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Z powodu święła dworskiego w dniu dzi- 


siejszym, numer następny wyjdzie w so- 


Wykonanie budżetu państwowego 


za rok 1889. 


TI. 
Po doliczeniu do dochodów za rok 1888 
przypadkowych niedoborów (około 201/, 
mił.) i potrąceniu z nich wpływów przy- 
padkowych (około 30,000,000  rs.), prze- 
wyżka dochodów zwyczajnych za rok 1889 
w porównaniu z rokiem poprzednim ckaże 
się jeszcze większą (47,000,000 rubli). Na 
tak pomyślny rezultat złożyły się następu: 
jące czynniki: Dochody z dróg żelaznych 
tak prywatnych, jak i rządowych, wzrosły 
dzięki wzmożeniu się ruchu kolejowego 
pasażerskiego i towarowego, a w części 
także skutkiem powiększenia: sieci „dróg 
żelaznych skarbowych przez budowę dro- 
gi samarsko-ufuńskiej, pskowsko-ryskiej i 
otwarcie oddziału samarkandzkiego drogi 
zakaspijskiej, Opłaty od olejów naftowych 
i zapałek dały większe sumy, najpierw dla- 
tego, że w roku 1888 opłat tych nie pobie- 
rano od samego początku roku, a po- 
wtóre, skutkiem bardziej prawidłowego po- 
boru tych opłat w drugim roku. Kapitały 


i oparacye bakona Tos „dał ZYSKI 
znączuje większe, 'owiększył : z 
ceł, wreszcie znaczne sumy EA A z pod- 


wyższenia w roku 1889 niektórych podat- 
ków i wprowadzenia nowych, a mianowi- 
cie: podwyższenia podatku od nierucho- 
mości w miastach, osadach i miasteczkach, 
w rozkładzie tego podatku na rok 1889; 
rozciągnięcia dodatkowego podatku sklad- 
kowego na przedsiębierstwa. utrzymywane 
na mocy dokumentów na drobny handeł 
i przemysł; zmniejszenia z dniem 1 (13) 


Emil Zola 


PIENIĄDZ 


Tłómaczyła M, Ł. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 289). 


Tym razem nawet spokój Pilleraulta, 
zachwiała doniosłość tej wieści. Trus 
dno było uwierzyć jej, a jednak obiegła 
całą salę od stołu do stolu, zyskując coraz i 
więcej na, wymiarach i prawdziwości: An-| 
glia przysłała ultimatum, żądając natych- 
miastowego zawieszenia robót. Amadieu 
oczywiście o tem tylko mógł rozmawiać 
z Mazaud'em, dając mu zlęcenie sprzedania 
wszystkich swoich akcyj. Paniczny szmer 
powstał w powietrzu, przepełnionem ku- 
chenną wonią i wzrastającym brzękiem 
zmienianych nakryć. Ożywienie doszło do | 
kulminacyjnego punktu, gdy ukazał się po- | 
mocnik agenta Mazaud, mały Flory, o de- | 
likatnych kobiecych rysach, z. któremi | 
śmieszny kontrast stanowiła gęsta ciemna 
broda. Z pliką kartek w ręku pospieszył | 
do swego chlebodawcy, wręczył mu je 
i pochylił się do ucha. 

— Dobrze ! — odparł tylko Mazaud, uło- | 
żywszy kartki w swym portfelu. | 

Następnie wyjął zegarek. 

— Już dwunasta | Powiedz Berthier'owi, 
żeby na mnie czekał. Proszę być także 
na miejscu, a tymczasem zajedź po de- 


pesze. 

Gdy Flory odszedł, zwrócił się z prze- 
rwaną rozmową do Amadieu, wyjął z kie- 
szeni więcej kartek, które polożył przy 
swoim, talerzu na stole; co chwila odcho- 
dzący klient jaki szepnął mu w. przejściu 
słówko, które tenże Śpiesznie na: kartkach 
zleceń notował, Fałszywa wieść niewia- 
domo skąd przyszła, z powietrza zrodzona, 
rosła i zwiększala się, jak chmory zapo- 
wiadające więlką burzę, 

— Pav naturalnie sprzedaje? — spytał 
Moser Salmon'a. 

Niemy uśmiech spekulanta wydawał się 


| 
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lipca 1885 wymiarów pędzenia okowi 
bez akcyzy; podwyższenia z dnietn 1 (13) 
sierpnia 1889 akcyzy od cukra do 1 rubla 
od puda; rozciągnięcie poboru opłat akto- 
wych na Kurlandyę; ustanowienie nowe- 
go podatke od przejeżdżających końmi 
pocztowemi w interesach prywatnych; pod+ 
wyższenie taksy dla korespondencyi za- 
granicznej i ustanowienie nowej taksy dla 
oplat wagowycli w państwie. 

Dodać należy, że obfity urodzaj roku 
1888 oddziałał bardzo pomyślnie na wpływ 
podatków w pierwszej półowie roku zeszłe- 
go, dzięki czemu i w drugiem pólrocza 
sprawozdawczem rezultat poboru byt pos 
myślnym pomimo słabego. urodzaju 1889 r. 


Przemysł, handel i komunikacye, 
Cła 


=. „Kijewlanin* donosi, że-komisya, se- 
widująca taryfy celne, postanowiła pod- 
nięść cło od węgla o jednę kopiejkę. . Cla 
od żelaza podniesione będzie nieznacznie. 

— „Nordd. Allg. Ztg.* donosi, że. rząd 
niemiecki jest stanowczo zdecydowany zai- 
żyć cło od zboża i bydła do normy 1887 
roku, O takiem usposobieniu sfer rządo- 
wych członkowie parlamentu są już powia- 
domieni, 

Drogi żelazne. 

— Komisy ustanowiona przy cesars- 
kiem towarzystwie teelinicznem w spra- 
wie. budowy - i żelaznej - jskiej, 
obrała Dy o mP ipta 
tem rządowym. Linia zaczynałaby się od 
Złotousta i idąc. przez miasta: Ozelabiiisk, 
Kurhan, Iszym czyli Petropawłosk, Omsk, 
Kołymsk, Kolywań, Tomsk, Aczyńsk, Kras- 
nojarsk, Niżnie-Udińsk, Irkuck, Wierchnie- 
Udińsk, Sreteńsk, przerzynałaby kraj Uš- 
suryjski aż do Władywostoku. 

— „Grażdanin* donosi, że w doiu pgo 
stycznia odbędzie si ólne zebranie ak- 


| Moser'owi tak pelnym znaczenia, że zatrwo- 


żył się i zaczął powątpiewać 6 prawdzi- 
wości. owego ultimatum: Anglii, nie podej- 
rzewając, że było ono tylko jega wynalaz- 
kiem 


— Ja kupować będę ile się tylko da — 
odezwał się Pillerault z dumuą śmiałością 
gracza nie rachującego się z niczem. 

Bac z wypiekami na policzkach, pi- 
jany gorączką gry giełdowej, panującą 
w tej sali restauracyjnej, pod koniec Śnia- 
dania zdecydował się wreszcie jeść swoje 
szparagi coraz yniewniejszy ua Huret'a, 
na którego liczył. Zazwyczaj tak stanow- 


czy w swych zamiarach, teraz od kilku | 


tygodni wahał się z powzięciem ostatecz- 
nego postanowienia. Czuł doskonale wie: 
odzowną konieczność przyobleczenia się 
w nową skórę i marzył z początku 0 no- 
wem życiu w sferach wyższej administra- 
cyi lub polityki, Dlaczegóżby ciało prawo- 
dawcze nie miało zaliczyć go, jak jego bra- 
ta, w poczet ministrów ? Spekulacyom za- 
rzucał nienstanuą chwiejność, równie szyb- 
kie zyskiwanie jak i utratę sum wiel- 
kich. Nigdy -nie posiadał rzeczywistego 
miliona, nie będąc nikomu nic. dłużnym. 
W tej chwili, gdy czynił rachunek własne- 
go sumienia, powiedział sobie, że ma natn- 
rę zbyt namiętną do tej walki pieniężnej, 
do której trzeba właśnie jaknajwięcej krwi 
zimnej, 

To właśnie tłómaczyło, dlaczego prze- 
chodząc szybko od bogactwa wielkiego do 
nędzy, był teraz strawionym moralnie ig- 
dzarzem, po dziesięcin latach: olbrzymich 
operacyj na działkach grantowych nowego 
Paryża, gdy tylu innych, daleko głupszych, 
zdobyło w tym czasie olbrzymie fortuny. 
Tak, może on sam mylił się «o do swoich 
zdolności ; może właśnie ze swoją czyuną, 
namiętną natarą zatryumfaje tam, w wirze 
świata politycznego. Wszystko zależało 
od. odpowiedzi brata, Jażeli ten odepchnie 
go, jeżeli rzuci go znów. w oteblań: pie- 
kielną gry giełdowej, ha.| będzie to nieza- 
wodnie gorzej dla niego i dla innych. Zas 
ryzykuje wielki krok, a. którym. nikomu 
jeszcze nie mówił, olbrzymi iutęres, o któ. 
rym marzył już całemi tygodniami, który 


i w Futi 


cyonarynszów towarzystwa południowo za- 
chodnieh dróg żelaznych, ma którem, mię- 
dzy ianemi, poddany zostanie dyskusyi re- 
ferat zarządu dróg w kwestyi budowy no- 
wej odnogi od Kamieńca Podolskiego do 
linii Nowosielskiej. 

— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
w Brukseli utworzył się syndykat dla bu- 
dowy drogi żelaznej z Berdyczowa do Ży- 
tomierza, z kapitałem 3*/, miliona robli. 

— Nowe badania linii drogi żelaznej z 
Odesy przez Wozniesieńsk do stacyi Do- 
linskaja, ukończono w dnin 7 grudnia. 

— Dzienniki ruskie donoszą, iż inspe- 
ktorzy: rządowi dróg żelaznych w Rosyi o- 
trzymali wastępujące polecenie: 1) aby za- 
wiadomili rady zarządzające, że podania 0 
przyjęcie do poddaństwą ruskiego winny 
być wnoszone do władz właściwych przez 
wszelkie osoby, zajmujące posady w radach 
zarządzających, zarządach i wszelkich wy 
działach służby dróg żelaznych, nadto przez 
wszystkie osuby zamieszkujące na gruutach, 
które na rzecz dróg żelaznych uległy wy» 
właszczeniu; wyjątek od tego ogólnego 
przepisu stanowią członkowie rad zarzą- 
dzającyci, cudzoziemcy wybrani na te sta- 
nowiska przez zgromadzenie ogólne akoyo- 
uaryaszów; 2) aby wszyscy” eudzoziemcy 
niesłużący za kontraktami terminowemi 
wnieśli w ciągu trzech miesięcy prośby o 
przyjęcie ich do poddaństwa ruskiego; gdy- 
by takich podań nie chcieli wnieść, mają 
być niezwłocznie uwalniani od slużby; 3) 

cudzoziemcy mający zawarte kofitrakty 
zarządawi dróg (ntrzymujący bufety, do- 
stawcy i t.d.) byli utrzymawi na tych sta- 
nowiskach tylko do czasu ekspiracyi kon- 
traktu; wreszcie 4) aby nieletni cudzo- 
ziemcy tylko w takim razie mieszkali na 
gruntach wywłaszczonych na użytek dróg 
żelaznych, jeżeli ich opiekunowie złożą in- 
spektorom rządowym dróg żelaznych de 
klaracyę, 4 nieletnt po fajścia do pełnole- 
tności przyjmie poddaństwo ruskie. 


jego samego przerażał swym ogromem, aby 
zwycięztwem swem lub upadkiem wstrzą- 
snąć świat cały. 

Pillerauit. podniósi głos teraz. 

Mazaud, czy likwidacya Schlossera 
skończona ? 

— Tak — odparł agent -- afisze będą 
dziś opublikowane... Cóż chcecie? Nie 
było to przyjemnem, ale otrzymałem jak- 
najbardziej niepokojące wieści i pierwszy 
| przystąpiłem do zajęcia. Trzeba przecież 
od czasu do czasu wymieść trochę śmiecia 

— Mówiono mi — wtrącii Moser, że 


dli na grube samy. 

Makler giełdowy uczynił ręką jakiś ruch 

nieokreślony. 
Ten Schłosser należeć musiał do calej ja- 
kiejś szajki... Teraz będzie mógł swobo:* 
duie rabować giełdy: berlińską i wiedeń- 
ską. 

Oczy Saccard'a instynktownie zatrzyma 
ły się na Sabatanim. Przypadek udkrył 
mu tajemny związek włocha z Sehlos- 
ser'em. Obaj endzoziemcy grali razem 
|w znaną grę: jeden ua zwyżkę, drugi na 
zuiżkę jednych i tychsamych papierów 
Przegrywający znikał, nwożąc z sobą część 
| zysku wygrywającego wspólnika. Ale mło- 
dy człowiek uajspokojniej płacił za zjedzo- 
ne wykwintne śniadanie. Następnie z cza- 
rującym wdziękiem południowca podszedł 
do Mazaad'a, którego był klientem i dłoń 
mit uścisnął. Pochylił się i dał ma ziece 
uie, które ten zanotował na kartce. 

— Sprzedaje swoje ukcye Ma Suez — 
szepną|! Moser, 

Głośno, nie mogąc oprzeć się trawiącej 
go ciągle chorobliwej wątpliwości — dodał: 

— No i cóż? Copan myślisz o Suezie? 

Milczenie zapanowało dokoła ; oczy wszyste 
kich zwróciły się na mówiącego. Pytanie 
to ulżyło ogólnej trwodze: Lecz. Amadieu, 
który. poprostu zaprosił Mazud'a da swoje- 
goustolika, ażeby mu polecić jednego ze 
swoich krewnych, siedział nierachomy, nie 
mając nic do powiedzenia, 
makler, zdziwiony tylu zleceniami sprzeda - 
ży nkcyj suezkich, z natury swego rzemio- 


koledzy pańscy, Jacoby i Delarocqne, wpa- | 


Ba, przy ognia każdy się sparzy... | 


bnia 6 (18) grudnia. 1890 r. Rok VII. 


GIGDNIK LODZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za jeden wiersz petilem lub za jego 
miejsce 6 kop, x natępatwam wrAsia 
sząściej powtarzających się mhu wiy- 
kszych ogłosanń odpowiedniego rakata, 

Nakrologii za każdy wiersz IN kop. 

Reklamy: za każdy wierz J2 kop, 

Stałe 3 wierszowe ogłówzewiia nAra 
«owe po ra. 2 miesięcziie. 


Od należności przewykszających 10 
rubli nstępstwa dodatkowe ogólne 6 
prae. 


Ogloszenia preyjmowane są: w, Adminiafraoyi „Dziennika* 
oraz w biurńtó ogloszeń Rujchinaua i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy mulesłuse heg zaytraeżenią — nia będą zwracane. 


Handel. 

— W Odesie projektowane jest zaloże- 
nie towarzystwa akcyjnego dla handlu 
wełną z kapitałem 500,000 rubli, podzieło- - 
nym na 2,000 akcyj po 250 rubli kala. 
Założycielem towarzystwa ma być znany 
hodowcą owiec na poładniu Rosyi, p. Ma- 
raszewski. 

— Według obowiązających' przepisów 
przy wywozie za granicę spirytusu, mają- 
cego najmniej 95%/,, dla wydawania Swis- 
dectw celnych na granicach dokonywane 
były próby każdej beczki osobno.  Ponie- 
waż manipulacya ta wymagała wiele eza- 
su i tradu, przez co częstokroć transporty 
ulegaly opóźnienia, ministeryum skarbn 
wydało nowe rozporządzenie, ażeby spity- 
tus, wywożony za granicę, poddawany był 
generalnym próbom, dokonywanym za pa» 
mocą kwasu siarczanego w partyach, od- 
razu po 10 beczek. Rozporządzenie po- 
wyższe, mające na celu ułatwianie wywo- 
zu spirytusu za granicę, zakomunikowano 
urzędom celnym i zarządom akcyżówym 
dla niezwłocznego wprowadzenia w. wyko- 
nanie. 

— ,„Peterb. wiedomosti* donoszą, że dla 
rewizyi praw o odpowiedzialności właści- 
cieli składów okowity za handel okowitą 
nizkiej próby, utworzona będzie przy mi- 
nisteryum skarbu oddzielna komisya, ż ti- 
działem przedstawicieli gorzelników i wła” 
ścicieli składów okowity. 

Kr 

— "Treść projektu Kasy przezórności i 
pomocy dla pracowników władz towarzy= 
stwa kredytowego ziemskiego, który roz- 
trząsanym będzie na ogółuem zebrania dy- 
rekcyi głównej w dnia 19 b, m., tak się 
przedstawia, według relacyi „Kuryera co 
dziennego“: Kasa dzielić się będzie na trzy 
działy: 1) rachunek przezorności, 2) pomo- 
cy, 3) zasługi. Rachunek pierwszy wyka 
zuje wpływy: wkład 29/, od pobieranej pen- 
syi, wnoszony przez uczestuika corocznie, 


sla przywyśły do tajemnie, kiwał tylko 
od czasu do czasu głową. 

— O Smezie? Ależ wyborny interes — 
oświadczył znowu śpiewnym głosem Saba- 
tani, zwracająe się, przy wyjściu, z drogi; 
aby uścisnąć uprzejmie dłoń Sacearda. 

Wrażenia uścisku tej miękkiej, wypiesz- 
czonej, kobiecej niemal dłoni, nie zaraz po- 
zbył się, Saccard. Nie wiedząc jaką droga 
dalej pójdzie, jak mu się życie ułoży, na: 
zywał tych wszystkich zebranych tu po 
prosta złodziejami. A! jakże on ich ścigać 
będzie, jak się z nimi bez litości obejdzie, 
z tymi tchórzami Moser'ami i pyszniącymi 
się Pilleraulvami i Salmonami, co mają 
głowy jak dynie puste i takimi jak Ama- 
dien glupcami, z których powodzenie ge- 
niuszów czyni! Szczęk zmienianych tile- 
rzy i szkła rozpoczął się na nowo, gtosy 
zaczęły się znów ożywiać, drzwi z hala- 
sem zamykaly się i otwierały i wszyscy 
gorączko źpieszyli, aby znaleźć sią tam, ha 
giełdzie, w razie gdyby istotnie zdarzyła 
się jaka katastrofa z Suezem, Przez okno 
Saccard widział teraz plac pełen przecho- 


| dniów i fiakrów, schody gmachu gieldowe- 


go, tonącego w jasnem świetle słonecznem, 
przepełnione już tłumem ludzi, coraz gę- 
ściej zapełniających kolamnadę; po za kra= 
tą zaś na placa ukazywaly się już syłwet - 
ki spacerujących pod kasztanami kobiet. 

Nagle, gdy brał do ust kawalek sera, 
nizki głos zawołał mu mad uchene 

— obej wym pana bardzo, ale niepo= 
dobna mi było przyjść wcześniej. 

Nakoniec był to Huret, nocmańdczyk % 
Calvadosu, tęgi, wysoki mężczyzua o ginin-_ 
nej twarzy przebieglego chłopa, chcącej u= 
dawać szczerość i prostotę. W tej glawiil” 
kazal sobie podać jedzenie, 

— No i cóż? — spytał osehle, pannjące 
pad sAę, żarcie * - 

Lecz Huret nie śpieszył z odpowiedzią, 
spoglądając na Saccarda z udaną dobris 

i człowieka. Żabie 
pochylil się 


ilusznością prze 
rając się dopiero do 
ku towarzyszowi i rzekł zniżonym gto- 


gdy: tymczasem | pem: 


— A więc! widziałem wialkiego człowie» 
ka. Tak, dziś rano... u ulego... Bardzo, bar- 
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ratami miesięcznemi; fundusz, własność n- 
rzęńników stanowiący, a znajdujący się w 
beenie w zawiadywania rady gospodarczej, 
który będzie podzielony między uczestników 
kasy w połowie w stosunku do lat służby, 
w drugiej połowie w stosunkn do pobieranej 
acy; pięciodniowa przewyżka pensyi przy 
nżdym awansie; 5%, od wszelkich graty- 
fikacyj i pięciodniowa płaca od tych, któ- 
rzy ją otrzymali po raz pierwszy we wła- 
dzach towarzystwa. Rachunek pomocy sta- 
nowi składka 2%, rocznie od etatowej pła- 
cy urzędników, z funduszów pod dyspozy- 
cyą komitetu będących; ofiary dobrowolne 
i wpływy nieprzewidziane, oraz reszta po- 
została z funduszu na wpisy, przekazywa- 
nego corocznie przez towarzystwo do dy- 
spozycyi kasy. Na rachunek zaslug złoży 
się fundusz, ustanowiony na wynagrodzenia 
przy wyjścia ze służby. Uczestnik, opusz- 
czający slużbę biurową, otrzymuje z chwilą 
wyjścia całość funduszn, jaki jest na niego 
zapisany w rachunku przezorności; z ra- 
chunku pomocy może otrzymać za upoważ- 
nieniem dyrekcyi głównej 30%, jeżeli wy- 
slnżył lat 10, 359/, lat 11, wreszcie 100"/, 
za lat 20. Fundusz zaś zasługi może otrzy- 
mać w całości, jedynie za zgodą komitetu 
towarzystwa. Po wysłużeniu lat 20 może 
otrzymać, chociażby służby nie opuszczał, 
całość sum zapisanych dlań na rachunek 
przezorności i pomocy; wolno mu także 
suin podnieść, a resztę pozostawić w 
kasie. Urzędnik po wysłażeniu calkowitej 
emerytury, otrzyma w całości fundasz z 
wszystkich trzech rachunków. W. razie 
śmierci uczestnika kasy, fundusz z rachunku 
przezorności przechodzi całkowicie na rzecz 
spadkobierców prawnych lub testamento- 
wych zmarłego, fundusze zaś zapisane w 
rachunkach pomocy i zasługi, wypłacone 
będą również w calości, bez względu 
ma liczbę lat służby zmarłego, pozostałej 
po nim rodzinie. W atrybucyach kasy prze- 
zorności i pomocy będzie udzielanie poży- 
czek dwojakiego rodzaju: 1) spłacanych ra- 
tami miesięcznemi i 2) spłacanych jedno- 
razowo w terminie przez zarząd kasy ozna- 
czoBym. 

— „Peterb. wiedomosti” donoszą, że 
opracowano projekt  krótkoterminowego 
kredytu na zboże i inne towary, znajdują- 
ce się na okrętach lub w  przystaniach 
rzecznych, w ten sposób, rby bank pań- 
stwa przyjmował do dyskonta rewersy, 
które bauk prywatny przyjmować będzie 
od wysyłającego towary przy wydawaniu 
pożyczek na zboże, ładowane na statki 
rzeczne lub w ama bez zmniejsze- 
mia kredytu, z którego bank taki korzysta 
w banku państwa przy zwykłych swych 
operacyach. Dla zabezpieczenia interesów 
bunków prywatnych, towary zbożowe, wy- 
syłane drogami wodnemi, winny być ubez- 
pieczaue w zwykłym porządku, polisy zaś 
wiuny być przedstawiane do rozporządze- 
nia banku aż do spłaty wydanej pożyczki. 
Projekt ten był rozpatrywany przez mini- 


dzo dobrze usposobiony był dla pana. 

Zatrzymał! się, wypił szklankę wina i 
włożył do ust kartofel. 

— Zatem? 

— Zatem, mój drogi, rzeczy tak stoją... 
Chce zrobić dla pana wszystko, co będzie 
mógł; stworzy pann świetne stanowisko, 
tylko... nie we Francyi.. Naprzykład, mo- 
że pana zrobić gubernatorem w jednej z 
naszych najlepszych kolonij. Będziesz tam, 
mój drogi, panem całej ludności, prawdzi- 
wym małym księciem. 

Sąecard zbladł, 

— Cóż to, drwicie sobie ze mniel.. Cze- 
mugto mnie odrazu nie zesłać na wygna- 
nież... Al tak! On się chce mnie pozbyć. 
Niech się strzeże, bo mogę mu przysporzyć 
prawdziwego kłopotu! 

Huret, z pełnemi ustami, starał się u- 
sog towarzysza. = t 

— No, no, przecież pr e tylko pań- 
skiego dobra. Pozwól ma działać, . 

— Więc mam pozwolić wyrzncić się, czy 
tak?.. Ot, masz pan, przed chwilą mówio- 
no tu, że niezadługo cesarstwu nie pozo- 
stanie Day ani jednego błędu do popełnie- 
nia, Tak, wojna z Włochami, Meksyk, po- 
lityka względem Prus, ua honor, to praw- 
da. Popełniać się będzie tyle głupstw i ty- 
le szaleństw, że Francya cała powstanie, 
żeby was za kark wyrzucić. 

towany, wierny niewolnik wielkiego 
ministra, wyprostował się, pobladł i z nie- 
pokojem spojrzał dokoła. 

— 0! pozwoli pan, że tym razem nie 
zg: się z nim.. Rougon jest uczciwym 
człow m i nie ma obawy, póki on bę- 
dzie na stanowisku... Nie, proszę, nie mów 
pau więcej o tem; mam zaszczyt oświad- 
czyć apean, że masz o bracie swoim zupel- 
nie j 


jędne pojęcie. 
Saceard, Piumiąc wściekłość, przerwał 
mu gwałtownie. 
Niech i tak będzie, kochaj się w nim 
i warzcie piwo razem. Mniejsza o to, 
teraz, tak, czy mA o mi dopomódz 


Paryżu, 
w Paryżu, nigdy! 


l (D. r njh 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
znaczny zapas szczepionki Kocha i rezul- | klas normalnych gimunzyów i progiiata= 


steryum skarhu, które poczynilo w nim 
niektóre zmiany i w nowej postaci wniosło 
go do zatwierdzenia rady państwa. 

Pieniądze. 

— „Russkija wiedomosti* donoszą, że 
ministerynm skarbu zamierza od dnia 13 
stycznia wstrzymać wypuszczanie przez 
banki rolnicze 6-procentowych listów za- 
stawnych. 

Podatki. 

— Ponieważ praktyka ostatnich lat wy- 
kazala najzupelniejszą dowolność w pobie- 
raniu opłat portowych I okrętowych, cały 
dotychczasowy system wnoszenia tych opłat, 
jak donosi „Nowoje wremia*, ulegnie re- 
wizyi. Na wniosek przedstawicieli żeglugi 
na morzu Czarnem, najprzód poddaną bę- 
dzie dyskusyi kwestya wielce uciążliwych 
dla dalszych dystansów, tak zwanych opłat 
konsularnych, a to tem więcej, że kwestya 
tą blisko dotyczy ustawy konsularnej, któ- 
rej reformą zajmuje się obecnie specyalna 
komisya przy ministeryum spraw zagrani- 
cznych. 

— Terminy podatkowe w roku przy- 
szłym w Królestwie Polskiem będą nastę- 
pojące: dla dworów podatek gruntowy za- 
sadniczy należy wnosić po polowie w sty- 
cznia i lipca (podług daty, podatek grunto 
wy dodatkowy w kwietnia i październiku, 
podatek podymny po polowie pomiędzy 13 
stycznia i 13 kwietnia i pomiędzy 13 lipca 
i 13 października; dla wsi i osad od 15 
kwietnia do 15 maja połowa podatku po- 
dymiuego i gruntowego zasadniczego i od 
1 listopada do 1 grudnia druga połowa te- 
goż podatku oraz całkowita suma dodatko- 
wego gruntowego; dla miast w marca 
i września po polowie podatek podymny, 
w lutym i listopadzie t. zw. „kontygens 
liwerunkowy” po połowie i wreszcie od 15 
marca i od 15 wrześmia w ciągu trzech 
tygodni t. zw. „łaunowe”. Za niewniesienie 
terminowe tych podatków oznacza się ka- 
ra w stosunku 1"/,. Zasekwestrowane za 
niepłacenie podatków ruchomości w posia- 
dłościach ziemskich nie mogą być sprzeda 
wane w ciągu posiewów wiosennych i je- 
siennych w ciągu dwóch tygodni i w cza- 
sie żniw w ciągu czterech tygodni. 

Przemysł. 

— Skutkiem oporu niektórych fubrykan- 
tów rafinady, jak donosi „Kijewlanin*, bar- 
dzo być może, że zmowa rafinerów nie 
dojdzie do skutku, albo teź przybierze for- 
| odmienuą od projektowanej poprze- 

nio. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) W towarzystwie kredytowem mia- 
sta Łodzi odbyło się w dniu 16 b. m. Jus 
sowanie listów zastawnych. Ogilem wy- 
losowano listów czterech seryj na rs. 100,500, 
które będą płatne w dniu 1 maja 1891 r. 
4/(—) „Kochina” w Łodzi. Dr. Przedbor- 


Berta v. Suttner. 


+ + + 
ZŁOGMY BRONI 
Powieść z życia. 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 280). 


Żadne z tych zdań, a szczególniej 
z „wniosków,” nie jest niezbite, ale każde 
sluży za szaniec, z którego wygodnie rzu- 
cać można pociski na przeciwnika. Zasta- 
wiając się raz jednym, to znów drugim, 
lub trzecim, nie dochodzi się do końca 
sporu. Wojna jest wielkiem złem, ale być 
musi. Mogłaby nie być, ale przynosi ko- 
rzyści. I tak eałe dowodzenie obraca się 
w kole, po którym biegać można swobo 
dnie, końca jednak uchwycić niepodobna, 

A zarzut nielogiczności zwraca się ku 
tym, którzy śmieli wychodzić z zasad nieu- 
znanych przez ogól, albo nawet bez zasad 
jak instynktownie, wbrew frazasom wirn- 
jącym po utartym już torze przekonań. Że 
zasady te mogą być wynikiem głębokich 
rozmyślań, zdobytego doświadczenia, tego 
nie bierze się w rachubę, 

Wówczas jeszcze nie umiałam sobie tak 
jasno zdać sprawy z wszystkiego, pamię- 
tam tylko, że dyspoty te nużyly mnie wiel- 
ce, a ostatnie słowo miał ojciec. Jego z po- 
ruszeniem ramion wymawiane: „Nie możesz 
tego zrozumieć“ — jako zdanie w kwestyi 
wojskowej w nstach starego generała, mia- 
ło stanowczą przewagę nad dowodzeniami 
niedoświadczonej kobiety, 


= + 


* 


Nadszedł rok nowy 1866. I siedzieliśmy 
znów wszyscy za stołem ojca w chwili gdy 
uderzyła pierwszą godzina tego, tak waż- 
nego dla nas roku. 

ólny nastrój był zdjęte wesoły, ob- 
y drugą uroczystość: zaręczyny 

Lili z Konradem. 
4 wierzebiem Awunastej Konrad zwrócił 


taty swej wycieczki naukowej przedsta- 
wił wczoraj na posiedzeniu towarzystwa 
lekarskiego. 
(=) Komisya poborowa powiatu łódz- 
kiego wczoraj ukończyła swe czynności. 
(=) Nowa fabryka. Jeden z przemysłow- 
ców tutejszych ma założyć w roku 
szłym przy ulicy Długiej fabrykę grzebieni. 
(—) Pan policmajster miasta Łodzi ogla- 
sza rozporządzenie, wydane już nstnie do- 
rożkarzom przy rewizyi ich odzieży, koni 
i pojazdów, zabraniające surowa przewoże- 
nia trumien ze zwłokami w dorożkach. Za 
niestosowanie sią do tego rozporządzenia, 
tak dorożkarze, jak i osulky pozwalające 
na przewożenie trnmien dorożkami, będą 
pociągani do odpowiedzialności z art. 29 
ust. o kar. sak} przez sędziów pokoju. 
(—) Z Krymu. Kilka rodzin niemieckich, 
które różnemi czasy wyjechały do Kryma, 
powróciło do Łodzi. 
(—) Do Cesarstwa. Jedna z fabryk 
korków w mieście naszem otrzymała za- 
mówienie na zuaczną dostawę korków do 
kilku miejscowości Cesarstwa. 
(—) Cyrk p. Houcke'a, który przed kil- 
ku dniami przybył do Łodzi, rozpocząć ma 
szereg przedstawień w dniu dzisiejszym. 
(—) Zgraja lobuzów napadla pod lasem 
konstantynowskim przechodzące  onegilaj 
przed wieczorem trzy kobiety: Józefę Bil- 
czak, Maryannę i Katarzynę Swędowskie. 
Napastuicy w liczbie okolo ośmiu chcieli 
gwaltem uprowadzić kobiety owe do lasu. 
Rozpaczliwe jednak krzyki hapadniętych 
usłyszeli jacyś ludzie podążający szosą kon- 
stantynowską w kieruuku Łodzi, nadbiegli 
więc z pomocą. Łobuzy ujrzawszy obcych 
ukryli się w lesie. 
(—) Teatr łódzki. 
zycyi p. Olszewskiego, zapowiedzianą na 
zakończenie onegdajszege przedstawienia 
operetkę Offenbacha: „Małżeństwo przy la- 
tarniach* odwołano. Jutro w teatrze po 
raz trzeci wystawioną będzie millókerowska 
operetka: „Siedmiu szwabów*. Szylerow- 
ską tragedyę: „Intryga i mivość* zapowie- 
dziano przez pomyłkę administracyi teatru, 
która spostrzegła ją, dopiero po wydruko- 
waniu afiszów i ogłoszeń. 


Z powoda niedyspo- 


— Zarząd tymczasowego szpitala dla 
chorych na ospę składa niniejszem podzię- 
kowanie publiczne panu Augustowi Teschi- 
chowi za ofiarowanie dla szpitala 25 korcy 
węgla kamiennego. 


KRONIKA. 


-— „Nowosti” dowiadują się, iż w sfe- 
rach rządowych postanowiono zreformować 
klasy wstępne gimnazyów i progimiuazyów, 
które obecnie stanowią niejako dodatkowe 
klasy, nie łączące się z calością, Otóż 
klasy wstępne włączone będą do składu 


rzy- | 
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zyów. Wykład nauk powierzouy będzie 
naaczycielom przedmiotów gimuazyalnych, 
nie zaś, jak dotąd, nauczycielgm dodutko- 
wym, w ten sposób census nauczycieli klasy 
wstępnej będzie podniesiony dò poziown 
reszty nauczycieli gimnazyalnychi. Naresz- 


zie liczba uczaiów w klasie wstępnej zo- 


stanie ograniczona do normy ogólnej, przy- 
czem uczniowie, obiecujący dobre postępy 
w ciągu roku, przenoszeni będą do klasy 
pierwszej bez egzaminu konkursowego, 

— Gazety ruskie donoszą, że podniesio- 
na przed trzema laty kwestyą dopełnienia 
wykształcenia lekarskiego, jest obecnie 
starannie rozpatrywaną w sferach rządo- 
wych. Departament lekarski uważa dwule- 
tnią praktykę w klinikach za niezbędną 
dla mtodych lekarzy. Kliniki wielu miwer- 
sytetów otrzymać mają większe uposaże- 
nie, a nadto w miastach posiadających uni- 
wersytety, młodym adeptom sztuki lekar- 
skiej i studentom medycyny dostęp do szpi- 
tali ma być ulatwionym. 

— Zatwierdzono ustawę ruskiego towa- 
rzystwa astronomicznego i ustawę ruskie- 
go towarzystwa psychologii doświwłczal- 
nej. 

— Projekt nowych przepisów o semina- 
ryach nanczycielskicir wniesiono obecnie do 
zatwierdzenia rady państwa, przyczem U- 
znano konieczność w tych wypadkach, kie- 
dy nie można urządzić interuatów z fundit- 
szów miejscowych, asygnować na to sumy 
z kasy państwa. 

— We wtorek, w 6 dniu ciągnienia 5 
klasy 155 łoteryi klasycznej, glówniejsze 
wygrane padly na następujące namery: Ne 
5410 rs. 4,000 u kolektorki Kraczkiewi- 
czowej w Warszawie — XM 467 rs. 2,000 
u kolektorki Wierzbiekiej w Warszawie — 
M 985 rs. 2,000 u kolektorki: Glińskiej 
w Warszawie — NM 8318 rs. 2,000 n ku- 
lektora Kuczkowskiego w Warszawie — Ne 
88 rs. 1,000 u kolektorki Zapolskiej w War- 
szawie — M 15300 rs. 1,000 u kolektorki 
Raczyńskiej w Warszawie — M 16466 rs. 
1.000 u kolektorki Przewłockiej w War- 
szawie — M 21193 rs. 1,000 w Mikołajew- 
skiej Ochronie w Warszawie — M 23194 
rs. 1,000 u kol. Chodakowskiej w Warsza- 
wie. Następujące numery wygrały po rs. 
400: 2613, 3397, 6127, 9580, 13628, 13914 
i 17529. 

— Wyszedł z druku grudniowy zeszyt 
„Ateneum“, ząwierający następne artyku- 
ły: Bil Mac-Kinleya. Przez Br. Wernera, 
Ascetka. Powieść. (Dokończenie). Przez 
El. Orzeszkową. Przesilenie rolnictwa we 
Francyi i katy rolne. rzez X. Lu- 
dwik Sztyrmer. (Dokończenie). Przez Pio- 
tra Chmielowskiego. Z beletrystyki Zacho- 
du. VII. Przez Tena. Cavour. Jego cba- 
rakter i działalność. (Dokońiczenie). Przez 
Alfy. Z teoryi i taktów przyrodniczych. 
VI. Przez Maksymiliana Flauma. Marek 
Reveroil, lektor i bibliotekarz króla Sta- 
nisława Augusta. 1765—1787. (Dokończe 


się ilọ Lili z zapytaniem: Czy chcesz mnie 
za męża w 1866 roku? 

—= Tak, chcę, kocham cię Kouradzie — 
brzmiała odpowiedź, 

Nastąpiło ogólne powstanie,  trącanie 
szklanek, życzenia, radość ogarnęła wszyst- 
kich. Radość, choć może nie bez cienia 
zazdrości,.. bo, jak śmierć uważa się za 
najsmutniejsze zdarzenie, tak milość —nsan- 
kcyonowana związkiem dozgonnym z+ szczyt 
szczęścia uważaną bywa. Ja, coprawda, 
zazdrości ucznwać nie moglam, ale mimo- 
woli nasuwalo się pytanie: czy Lila będzie 
tak szczęśliwa, jak ja? Wprawdzie Konrad 
jest najlepszym z ludzi, ale — jeden tylko 
być może Fryderyk. 

Po uciszenin się ogółnych życzeń, oj- 
ciec powstał dając znak, iż pragnie prze- 
mówić: 

— Kochane dzieci i drodzy przyjaciele— 
zaczął podnosząc szklankę — „rok 66 dobrze 
się rozpoczyna. Mnie przynosi on spełnie- 
nie dawno oczekiwanego pragnienia: zarę- 
czyn Konrada z Lilą, Miejmy nadzieję, że 
k ten i Róży sprowadzi męża, Marcie i 
Fryderykowi przyniesie bociana .. pana, do- 
ktorze Bresser, wielu dostarczy pacyentów 
—co nie zgadza się trochę z tylu wymie- 
nionemi przed chwilą życzeniami... a tobie 
kochana siostro — jeżeli ci to jest przezna- 
czonem — wielki los na loteryi, ząpełne 
rozgrzeszenie, lub czego pragniesz najwię- 
cej... ciebie drogi Otonie niech przy osta- 
tecznym egzaminie obsypie licznemi zaszczy- 
tami i wszystkiemi cnotami oraz iay, 
militarną, abyś mógł zostać ozdobą armii 
pociechą starego ojca... Tema zaś— shiwa 
i dobro ojczyzny jest mu najmilsze — ży- 
czyć mogę, aby dla Austryi rok ten przy- 
niósł znaczne korzyści — Lombardya, lub 
kto wie? może Szlązk.. Niczego przewi- 
dzieć niepodobna, Może ten rok właśnie 
pozwoli nam odebrać bezezelnym prusakom, 
ziemię utraconą za rządów wielkiej naszej 
Maryi Veresy...* 

Przypominam sobie, że koniec mowy oj- 
ca wywołał orólny ehłód. Zarówno Lom- 
burdy, jak Szlązka nikt znów tak gorąco 
nie pragnął, a ukryte w iu wojny, — 
życzenie nowych nien i strat nówych 


— nie odpowiadało wcale radosnemu na 
strojowi serc naszych. Ostważyłam się mit- 
wet na zrobienie uwagi. 

— Nie kochany ojcze — przemówiłam — 
dla prysaków i włochów izis także rok 
nowy... Nią chcemy im złego życzyć, Niech 
rok 66 zrobi ludzi lepszymi | 

Ojciec wzruszył tylko ramionami. 

— O ty marzycielko — westchnąl z li- 
tością. 

— Weale nie — poparł mnie Fryderyk — 
życzenie wyrażone przez Martę opiera się 
nie na mrzonce, lecz na waukowej podsta- 
wie. Lepszymi, zgodniejszymi i szczęśliw= 
szymi ludzie stają się ciągle od początku 
swego istnienia do dzisiaj. Ale postęp kro- 
czy tak powolnie, iż rok widocznych śla- 
dów zostawić nie może. 

— Jeżeli tak mocno wierzycie w ciągły 
postęp — zapytał ojciec — skądże te częste 
skargi na reakcyę, zwroty ilo barbarzyń- 
stwa? 

— Skądże postęp cywilizacyi kręci się 
jak linia spiralna, czyni różne zboczenia, 
niemniej wciąż w górę dąży. Może zbli- 
żający się rok tworzy jeden z tęch skrę: 
tów, eo jest prawdopodobneni wobec zapo- 
wiedzianej wojny, a wójna w każdym razie 
obniża cywilizacyą pod względem morál- 
nym i materyalnym. 

— Nie mówisz jak przystało na żołnie« 
rza mj zięcin. 

— Mówię o kwestyi ogólnej mój teściu. 
Pogląd mój może być fałszywy lub słaszny 
—ale czy żołnierski to inne pytanie. Prawda 
jest wszędzie ta sama... Uzyż czerwone 
trzeha nazywać czarnem lyb granatowem, 
zależnie od kolora mundaruy 

— Qzy co?— zapyta! ojciec, mający zwy- 
czaj niedosłyszeć w razie, gdy brakio mu 
odpowiedzi. Na powtarzanie nie każdemu 
starczyło cierpliwości i kończono sprzeczkę. 

Tego wieczoru jeszcze powróciwszy lo 
domu rozpoczęłam badanie mojego męża: 

— (oś ty mówił ojcu?... ża wojna jest 
prawdopodobna, że bid się mają w tym ros 
ku? Ja cię nie puszczę na żadną wojnę, 
ja nie cheg... 

— Cóż pomoże twoje „nie chey,” kochana 
Marto? Im bliżej wojna, tem trudniej alu; 


N. 288, 


zeum rzemieślnicze. 
kiego. Z ruchu ekonomiczn: 
densza Zaleskiego. O tem 


Nitman. Nowości 
A. 
Potarsburg. 
— .Nowoje wremia* donosi że (w 
tersbwgu opracowano projekt klubn 
rzemieślników. 


ROZ MARP OSCI, 


nie), Przez Aleksandra Kraushara. Mu- du, iż Joolin nienajlepszej 


używał 


nim far- 
na którym w bardzo 

się udać do Millera. 
Gdy farmer odmówili, Joolin położył -go tru- 
pem. strzałem z rewolweru, konia zabrał i po- 
pędził do zagrody Millera. Tu zastał całą ro- 
dzinę przy obiedzie | zaproszonego w dniu tym 
pewnego aptekarza, którego młody człowiek 
a nawet narzeczonego pan- 
uy, Wszedłszy do izby nie przemówiwszy do 
nikogo stowa, Jodlin dobył rewolwer, dał ognia 


Pę- | najpierw do aptekarza, którego na miejscu 
dla | położył, następnie dwoma strzałami pozbawił 


życia Millera i jego żonę. Widząc to, dzie- 
wczyna rzuciła się do nóg zabójcy rodziców, 
prosząc go o życie, ten jednak, pocałowawszy 
ją w czoło, w to samo miejsce, na jakiem po- 
całunek złożył, wymierzył broń i ukochaną za- 


'% Z Rzymu donosi „National Zejtung*, że strzelił, Morderca na zakośczenie tragedyi sam 
zdrowie „pów XIII budzi jaknajpowaźwiajezo sobie odebrał życie. Swiadkiem okropnej sceny 
obawy. była l4-letnia dziewczyna, znajdująca się w 

X Mnemotechnik. „Kuryer warszawski” | chwili dokonania zbrodni w sąsiedniej, izbie, 
donosi, że od kilku dai bawi w Warszawie | X Sznurówka zbyt silnie ściśnięta, stała 
p. Ranl Serdin, francuz, z zawodu reprezen- | Sig Przed kilkoma dniami przyczyną śmierci 
tant jednego ze znaczniejszych domów handlo- | młodej i dotychczas najlepszem _ cieszącej się 
wych w Lugdanie. Pan S; jest obdarzony ta-| *drowiem pani S., żony jednego z poważniej- 
lentem mnemotechnicznym, istotnie zdumiewa- | 577ch przemysłowców Wrocławia. Pani S., bar- 


jącym. Na jednem z zebrań towarzyskich p. dzo silnie sznurówką ściśnięta, udała się na 
S. popisywał się zadziwiającą pamięcią. Po- 
dńgsi do kwadratu, a nawet do sześcianu licz- 
by ośmiocyfrowe w ciąga paru minüt, przeczy- 
tanie utworu od 100 do 140 wierszy wystar- 
cza panu S, du powtórzenia go bez zmyłki. 
Nie utmiejąc po polsku, pam 8. powtórzył 
wczoraj 40 wierszy z pierwszej księgi „Pana 
Tadeusza*. Z „Kalendarza warszawskiego* p. 
S. powtarzał całą kolumnę nazwisk właścicieli 
domów. . Mnemotechnik-amator na usilne proś- 
by pewnego grona osób przyrzekł w powrotnej 
drodze z Petersburga dać przedstawienie w re- 
sursie obywatelskiej na rzecz towarzystwa do- 
broczypności. 

x Kataklizmy geologiczne. Z Ustrzyk w 
Galicyi, donoszą: „Od dwóch tygodni obser- 
wujemy tutaj niebywałe kataklizmy geologicz- 
ne. Niewiadomo, czy z. powoda obitego wy- 
stępienia wodnych artetyj, czyli też z przyczy- 
ny jakichś wstrząśnień podziemnych, zawaliła 
się w Hryniawie, w powiecie kosowskim, góra 
Dudowa, żasypując chaty górali ziemią i od- 
łamkami skał. Dolina rzeki Probini zasypana 
całkowicie. Na przestrzeni kilkunastu kilome 
trów słychać silny huk podziemny. (Drzewa się 
walg, ż gór staczają się kupy ziemi i kamieni, 
od czasu ząś do czasu wylatują w powietrze, 
ce" wewnętrzną siłą, ogromne słupy gie- 
mi piasku. Droga do Burkuta od strony 
Hryniawy zniknęła znpełnie*. 

x Wściekły konkurant. W wiosce Jenny 
Sind w Arkanzas dopuszczono się dzikiego 
mordu, którego ofiarą padło sześć osób. Nie- 
juki Joolin starał się o rękę córki jednego 
z dzierżawców, Millera. Ten ostatni, z powo- 


ZZ 
rać mi się o dymisyę. Po wyprawie szle- 
zwig-holsztyńskiej było to mośliwe. 

— Ach! ci nikczemni Szmidt i synowie. 

— Lecz teraz gdy chmury się zbliżają. 

— Myślisz więc naprawdę. 

— Bądzę, że chmury się rozejdą. Dwa 
tak potężne mocarstwa nie zechcą się szar- 
pać o ten mały kęs ziemi Ale ponieważ 
horyzont jest groźny, więc cofnięcie się u- 
ważanoby za tchórzostwo— rozumiesz teraz 
Marto? 

Wobec takiego argumentu musiałam u- 
milknąć. Pochwyciłam triko jak deskę zba- 
wienia słowa: chmury się rożejdą. 

Gazety teraz pisały ò ciągłych uzbroje- 
niach: „Prusacy zbroją się w cichości”. 
„Aństrya po cichn czyni przygotowania do 
wojny*. „Prusacy utrzymują, że my się 
zbroimy, to nie prawda, oni się uzbwajają*. 
„Jeżeli oni się zbroją to i my musimy to 
czynić. Gdy my się uzbroimy, kto wie vo 
oni zrobią?*, I tak na różue tony roz- 
brzmiewała pogłośka o uzbrojeniach. 

— Na cóż jednak tem szczęk broni, je- 
żeli bić się nie chcą? — pytałam, na co oj- 
ciec odpowiadał starym przysłowiem: Si vis 
pacem, para beltum: my zbrójmy się z prze- 
zorności. 

= A oni? 

— Z żamiaróm napaści na nas, 

— Kiedy obi też mówią, że nie chcą na- 
padać? 

Bf Ga O ieira dstępnymi? 

— I oni nas nazywają podstępny 

i R. żeby mieć pozór do zbroje- 
nia się. 

Znów zaczarowane kolo bez wyjścia... 
Jakież zastosowanie mieć może ta metoda 
postrachn wobec dwu państw pókojowo u- 
sposobionych? Raczej, świadomie okłamują 
jo nie wierząc słowom przeciwnika.. Nie- 
tylko augurowie, lecz i dyplomat! wiedzą 
dobrze, co się kryje za odprawianemi przez 
nich ceremoniami i wynurzeniami... 

„ Wzajemne posądzanie się: o zamiary wo- 
jenne trwało już od kilku miesięcy; 12-go 
marca ojciec wesoło wbiegł do nas. 

— Hurra! Dobre nowiny. 

— Rozdwojenie? — zapytałam radośnie. 


(Dc, w) 


ząbawę tańcującą i pomimo, iż kilkakrotnie 
czuła się niedotrze, tańca nie zaniechała. Na- 
gle padła zemdlona, a wezwany lekarz skon- 
statował, iż nieszczęśliwa nie żyje. Przyczyną 
śmierci był utuk sercowy, zbytnie ściśnięciem 
się wywołany. 

X Cholera. Z Gnatemali 
rzeczypospolitej zachorowało 
cholerę. 


donoszą, że w 
12,000 osób na 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 15 grudnia. (Ag. p.) Po- 
stanowiono sformować trzy rezerwowe lek- 
kie baterye z utrzymywaniem w czasie po- 
kaa w zaprzęży po dwa działa. 

etersburg, 15 grtidnia. (Ag. p.). Na 
własne żądanie, wskutek podanych próśb, 
nwoluieni są od służby: lekarz szpitali 
piotrkowskich W ygrzywalski i komisarz do 
spraw włościańskich powiatu piotrkowskie- 
go, Jermolajew. 

Petersburg, 15-go grudnia (Ag. póln.). 
W „Wiestnikn finausow" ogłoszono nowe 
przepisy, dotyczące przechowywania i wy- 
puszczania z piwnic i składów hurtowych, 
rzenoszenia z miejsca na jsce i sprze- 

wódki i spirytasu w 21-wiorstowym 
pasie nadzoru straży karczemnej na gra- 
nicy z Prusami i Austryą. Również oglo- 
szono okólnik departamenta opłat celnycli 
o przepuszczaniu za granicę dozorców i sub- 
jektów, jadących z transportami lądowe 
mi za paszportami płatnemi, lecz bez świa- 
dectw policyjnych. s 

Petersburg, 15 grudnia (Ag. p.). 
kodeks karny dla Finlandy| 
wejść w życie z dniem 13 stycznia 1891 
roku, przekazano, jak wiadomo, do rozpa- 
trzenia komisyi petersburskiej. Obecnie po- 
jawił się Najwyższy rozkaz, na mocy któ- 
rego wprowadzenie w życie rzeczonego 
kodeksu ma być odroczonem, dopóki zbie- 


Nowy 


rający się w dnin 20 stycznia 1891 roku |! 


na sesyę sejm finlandzki nia poczyni w nim 
zmian wedle Najwyżej udzielonych wska- 
zówek. 

Londyn, 15 grudnia (Ag. p.). Z Chin do- 
noszą 0 nowym objawie postępu tego pań- 
stwa na drodze cywilizacyjnej. Cesarz bę- 
dzie przyjmował raz do roku posłów euro- 
pejskich i zaniecha dawnego barbarzyń- 
skiego ceremoniału, używanego w podo- 
bnych okolicznościach. 

wów, 15 grudnia (Ag. p). Ze Wscho- 
dniej Galicyi nadchodzą liczne protesty 
przeciw programowi ugodowemu młodoru- 
sińskiego stronnictwa prof. Romańczuka. 

Berlin, 15 grudnia (Ag. p.). Przybył tu 
następca tronu luksemburskiego, książę 
Wilhelm. „Post” uapomyka, że przybycie 
jego stoi w związku z zaręczynami pewnej 

siężnięzki grz 
aga czeska, 15 grudnia. (Ag. p). Se- 
Mai A staróczeskiego, prof. Kaizla, wy- 


brano do kolegium mężów zaufania stron- |” 


nietwa młodoczeskiego, przywódcę tak 


zwanej frakcyi realistów, prot. Massaryka, 


który miał | pry 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


M opinii, był j były próby szczepienia kochiny. Zakład 
Przez A. Makowiec- | mu przeciwnym. Temi dniami | chi ka Raz Am 4 
0. Przez Ta- | kurent zjawił się u sgsiadującego z 
l ) owem. Przez | mera i zażądał konia, 
Szeregowca. Rozbiory i sprawozdania. „Dzie- | ważnej sprawie chciał 
je literatury powszechnej z ilustracyami*". 
Ocenił Ignacy Matuszewski. Adam Szy- 
mafiski: „Szkice“, tom II. Petersburg, nā- 
kładem autora, 1890. Ocenił Karol J. 
i naukowa i literackie. 
R. W miesięczna. Przęz Lnusa. Nekro- | uważał za 


ma być przekazany do użytkowania de- 
partamentowi  lekarskiemu / ministeryum 
spraw wewnętrznych. 

Petersburg, 16 grudnia. (Ag. plu). 
Według informacyj „Peterb. wiedomosti,* 
w Rosyi od roku przyszłego mają być na 
kolejach zaprowadzone sposobem próby 
bilety objazdowe (Rundreisebilety), z ustęp- 
stwem 25 do 40*/,. 

Petersburg, 16 grudnia. (Ag. pln.). Ku- 
pony od 5%, obligacyj kolei charkowsko- 
kremieńczuckiej, których termin płatności 
przypada 1 września 1891 r. lab później 
mają być przyjmowane przy uiszczśniu ©- 
płat celnych, 

Petersburg, 16 grudnia. (Ag. p.). Wy- 
chowańców tutejszej Cesarskiej szkoły prá- 
wa wypuszczono na wakacye, czyli uwol- 
niono z pensyonatu szkoły, z powodu, że 
między wychowańcami zakładu wybuchł 
difteritis w dość ostrej formie. 

Petersburg, 16 grudnia. (Ag. p.). 
był Pt Mikołaj nassanski, ażeby zawia- 
domić Dwór tutejszy o wstąpieniu brata 
swego na wielkoksiążęcy tron luksemburski. 

Wiedoń, 16 grudnia. (Ag. p.). Następca 
tronu luksemburskiego przybył tutaj dla 
notyfikacyi o wstąpienia ojca swego na tron 
W. Ks. etio. 


Przy- 


Londyn, 16 grudnia. (Ag. p.). Jego Ce-|" 


sarska Wysokość Cesarzewicz Następca 
Tronu ze swoimi Książęcymi towarzyszami 
przybył wczoraj zrana do Adenu i będzie 
tam uroczyście przyjęty przez rezydenta 
angielskiego. Jego Uesarska Wysokość za- 
mierzał tegoż dnia udać się w dalszą drogę. 

Paryż, 16 grudnia. (Ag. p.). Dziś zrana 
uwięziono Labruner'a, który dopomógł do 
ncieczki Padlewskiego, oraz panię Dueonercy, 
która tęgoż ukrywała. 

Bern, 16 grudnia. (Ag. p.). Rada związ- 
kowa wydaliła ze Szwajcaryi siedmiu cu- 
dzoziemców, którzy prowadzili propagandę 
anarchiczną. Ruskich pomiędzy wydalony- 
mi niema. 

Paryż, 16 grudnia. (Ag. p.). Ferry po- 
wraca na widownię działania publicznego. 
Występuje on jako kandydat do senatu 
przy wyborze uzupełniającym w departa- 
mencie Wogezów. 

Haga, 16 grudnia. (Ag. p.). Na wczoraj- 


szem posiedzeniu drugiej izby, podczas roz- | $ 


praw nad budżetem spraw zewnętrznych, 
katolik Bekkers zażądał przywrócenia po- 
selstwa holenderskiego przy Watykanie. 
Minister Hartsen oświadczył, że żądanie to 
przedstawi radzie ministrów. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


-eno 
Warszawa, 16 i Weksle krót tarm. Da: 
Berlin) (2 il) ŁAD" 43,40, ST!/;, TY, 15, 10 
kup; Lomlyu (3 m.) 8.78 żąd.; Paryż (10 d.) 34,90 


żąd.; Wiedeń (8 d.) 76.26 4 7 kups 4% li- 
sty likwidacyjne Król, Polskiego duże 93.75 żąd., 
drobue 93.40 zd., 93.00 kup; 6”/, pożyczka wscho- 
dnis I emisgi 104.00 kąd. II emisyi 104,50 żąd., 

1106,50 żąd. 4*/, pożyczka wewnętrzuu z 


62 79 11 96.40 
l., 95.00 kup, V 95.40 zad., 96.25, 10, 

zastawne miasta Łodzi 

93.50 żąd., III ser. 93.25 
V seryi 9275 £: Dyskonto: Berliu 53%% Don- 
Aya de, Paryż 3%, Wiedeń Stade Petersunrg 5/4, 
artość kupumt z potr. 5%: listy zastawne sieui- 
skie 229,6, warsz. I i IT 98.9, Łodzi 59,4, listy li- 
OW w ug 15.8, pożyczka premiowa I 2019, II 


T 96.00 


Petersburg, 16 grudnia. Weksle na [omlyn 87.05, 
II pożyczka wschodnia 104/,, MI | ezka waho- 
dnia 106.25, 414° listy zastawne gt. ziemskie 
141.00, akcye bankn ruskiego dla handlu zagraniax- 
nego 275.00, petersburskiego bunkn dyskoutowego 
612,00, bauku międzynarodowego 51200, warssa w- 
skiego bauku dyskoutowego —.—. 

Berlin, 16-g0 grudnia Hnnkucty ruskie sarwa: 
232.60, na dostawę 232.26, weksle ua Warszawą 


23215, ua Petersburg kr. 244.60, us Pótersburz 
dł. 229.80, ua Loudyu krót, 20.30, na Londyn dł, 
20.13, na Wiedeń 17680, kupoug culne (924,70; 


h Jisty zastawne 70.10, 4%, Misty llewidncyjne 
6750, pożyczka ruska 4%, z 18% r. 96.76, 4%, z 
1887 r. 66.60, 6*/, routa złota 106.5), 5%, r. st. < 

r. 104.25, pożyczka wschodnia [I em. 75.10, IEE emi- 
syi 77.70, 5%, laty zastawne raakia LU7.60, mie 
życzka premiowa z 1864 roku 172.75 takaż x I 

r. 158,75, akcye drogi żel. warsaawsko-wieleńskiej 
228.50, akcye kredytowe austrynokie PA e 
ilynkonto; 


past wa) 
P ka ruska « 1859 rok 
"i, basnie gieskie Sb. 


waiszawskiego bankw halowego — —, 
=i, dyskonw niemieckiego hauk 
9/27, prywatne 5,9. 

Londya, 16 


f 1 em. $8'/,, 2 
do komitetu wykonawczego. W czwartek i 3 
nastąpi ostateczna konferencya w sprawia oną pe 2 gm: ad E was I pod 
połączenia klubu Skardy (secesyonistów |= į biała — „ wylwrowa 570 żyta 
staroczeskich) z młodoczechami, tudzież | wyborowe 430—455, srednie — — —, wwdliwa — 


ułożenia wspólnego manifestu do narodu 
czeskiego. 

Berlin, 15-go grudnia. (Ag. ju). Pasy- 
wa upadl banku gerajskiego wynoszą 
około 2 nów marek. 

Nec b al Ra? płn). U- 
owy onosi, esar- 
ska Wysokość Oesarzewicz Następca Tro- 


pu przybył wczoraj do Adenu. 
Pet , 16 grudnia, (Ag. p.). Jak 
donosi „Graźżdawiu*, Ksi. Aleksander 


Oldenburski ofigrował rządowi swój wspa- 
doświad- 


uiale urządzony zakład m 
czalnej, gdzie, jak wiądomo, robione także 


-= pem 
kasza jaglada — — —, olej rzepakowy — — —, 
la newieżiowo pezinicy 600, dra 800, _ Jęamieni 
lowieziowo ie m k imienia 

100, owsa 150, żyj polnego 100 kożaj. 

Warszawa, 16 gruduia. Okowita 78%), z akcyzą 
po k. 9'/,%,. Hurt. skład. za wiadro kop, 852% h 
Szynki za wiadro kop. 883—8671 (4 dodal. ua 
w, 


e2 la) 


Petorsb 1 grudnia. Łój w miejsen 43,90. 
Pszenica Se 100: Zyro 7.25. Owies w ii. 4.25. 
Konopie w m. 44.00. ie Imiaus w m. 11.50, 


Beriia, 16 grudnia. Pozewica 182—194 na grwiz, 


3 
189.25, na kwiec. maj. 192.00. Żyta IT2 — 182, 
ua grudz. 181.00, LĄ mj, 17078, 
Havre, 16 Kawa good areraga Santor 
na 1 "ns marzea 1891 r, 974%), ma waj 
New-York 15 tqa 9%, w N. Or- 
1 BAJ, grudnia. Hawe b 
New-York, 15 Kawa (Fair- Rio) 19,25, 
Kawa Fair-Rio 26 7 low ordinary ma, sjerp. 16.32. 
us paźdz. 15.37. 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
i Z dni LU 
Giełda Warszawska. | | is !6jZzdniarz 
Żądano z Końcem gielly 
Za wskale krótkoterminowa 
na Berlin sa 100 mr. . : . , 4350 44. 
ua Londyn za I £.. . . . . 8.72 8 
na P: za 100. fr. . . . „| 34.90 
na Wiedeń za 100. . . . . | 76.86 1656 
Za paplery państwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol 03.76 | 98.75 
Kask» pożyczka wschodnia © .|105— 106.76 
„ 4%, pok. wewna.r.18%7 . . | 9125 91.36 
Listy zast. siew. Sergi | 98,16 , 184% 
w Y e » 26.95 | 96.20 
Listy zast. m. Warsz. Ser. | . 9975  99— 
" w v " . „| 9646 95.50 
fdsty zast, m. Łodzi Seryi | == | 88— 
m w » . —— Y3 75 
p S —— | 850 
Giałda Berlińska. 
Kaykuoty ruskie zaraz - 232.60 | 232 — 
* „o UK dostaw 232.50 | 232 — 
Dyskowto prywatue , . : Ba | SY" 


Nut ufienra, 


Monety | banknoty: Not. urzęl 
Tmpergały i mg 2 1 wr. b. 
Emisyi 17 gradnia 1 rokn) — — 
Pułimporgały stare o = 
Fanty sterlin w banknotach — = 
ki nemieckie . . . z Gy 
Amstryackie baukuoty : - -= Ta 
Franki © . «122 s 5 E 35 
Wartość rubia krel. w złocie -= — 
Kupony celne . . - s . - = 18945 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli w dum 15 grudnia: 
Katolicy do lat lótu zmarło 13,w tej liczbie 


chłopców 7, dziewcząt 6, dorosłych 3, w tej 


liezbie zyzn — kohiet 3, a mianowicie: 

Antonina Mielczarek, lat 21, Elżbieta Ozimska, lat 68, 
tetania Cześniak, lat 19. s. 
Ewangelicy: do 15an smarte 8, w liezbia 

rhłopców 6, dziewcząt. + W tej 


3, A 
liczbie mężczyu |, kobiet $, a mianowicie: 
A: ta z Fonsków rock at 3a, Tomana fg 
elmita z Zechnejerów aw: Anns 
for z Stroscheimów, lat 74, Julinss Grossmann, 
t 


Beala dligate DAE I AA A 
ezi w 3, w y " 
tej liczbie prindi, = kobiet. 2, a mianowicje: 
Ruchla Hofer, lat 58, Esters Łaja Zyskiad, lat 64. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. J. 2 ror i Ch. A 


Warszawy, Ozereczkowski z Wiączyna, J. 
Małej Woli, Strohmfeld z Piekar. 


E 
rze- 
doraa a 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


GODZINY i MINUTY 
8| 40] tuj rój 4 


do Łodzi 
przychodzą: 

z Łodń 
odohodzą: 


przychodzą 

do Koluszek 

„ Skierniewic . 
a Warszawy . 
a Meksandrowa 
„ Piotrkowa . 
„ Granicy . ; 


UWAGA. (Qyfry oznaczone 


grubizym drukiem. 
od aj wiecnurem da 
pły n Apra grp mi 


Dr. Julian Wieliczko 


WIELKA 


Wyprzedaż świąteczna 


czysto welnianych materyałów mit suknie; kaszmirów, kortów, firanek, materyałów na fartuszki, 
chustek do nosa ete., po nadzwyczaj nizkich, stalych cenach. 


Następnie polecamy na 


PODARKI GWIAZDKOWE 


w bardzo bogatym wyborze 


Dywany wszelkich wielkości, Chodniki, Firanki, Story, Materyały wełniane i jedwabne na 
suknie, okrycia damskiei na wierzchy do futer, Drap des Dames, Szewiot, Aksamit. Plusze, naj- 
przedniejsze Płótna jarosławskie po cenach zniżonych do polowy, Bieliznę stołową, Ręczniki, ście- 
reczki do szkla i kurzu, Chustki do nosa (od 40 kop, tuzin), Płótna tyrolskie, Towar biały wszel- 
kiego rodzaju, „nowe materyały na fartuszki w przecudnych deseniach, Barchany biale i druko- 
wane, Flanelkę i kamgarn drukowany, Serwety, Kołdry i dery podróżne we wszystkich gatun- 
kach, Chustki damskie i Szale, Chustki trykotowe, Kapy na łóżka. 


Na nakrycia większych stołów polecamy Płusz w deseniach na łokcie. 


Ą Herzenberg i Israelsoln 
w 03. POITRKOWSK 20. 


2357——1 


zel rza 
"M i DO SPRZEDANIA . ZY r 
Dr. Hipolit ałułowsi | FU TRO Nauczycielka polka aeeoea ANDEL NABIALOWY 


h i r przy Nowym Rynku poleca 
zamieszkał na Nowym Rynku Nr, 241 wio- męzkie z wyborowycl niedźwiedzi Wyższem wykształceniem, pracu- 0 


BE w AE a kaca aa Kiu w Łodzi, vosta- Tłómaczenie to weksli | masło wyborowe 


skiego. Przyjmuje. chorych od godziny gjoraz kolnierz i mufka damskie z 


do 10 rano i od 5—6 wieczorem. |pięknych tumaków. Dzielna M 30 mAh a at i spocyalny « patenti są do nabycia w kantorze drukarni x 
2237—22—1 !mieszkanie Budziszewskiego. lekcyj w Rana przedpołudnie. „Dziennika Łódzkiego”. 0 do potraw i ciasta po 30 k. za funt. 
wyci. Oferty w admi.straacyi pod| 4 Z uszanowaniem 
Warszawska Jeneralna Reprezentacya na |) |alresen „Nsuewczjc EGGOG-G3% J. B. Wężyk. 
2313—3—1 2298 —3.— 


Królestwa Polskie 
Towarzystwa Ubezpieczeń 


„Pomoc“ 


ma honor zawiadomić, że Agenturę Główną ua guber- 
nię Piotrkowską powierzyła firmie 


Edward Kremky & C° 


* w ŁODZI 


I uprasza, z wszełkiemi interesami tegoż Towarzystwa w pomie- 
nionym rejonie zgłaszać się do wyżej wymienionej firmy. 
O 


GLÓWNY SKLAD WYROBÓW 


Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ 
L. MOKIEJEWSKIEGO 


cw HANDEL WIN m 


w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765, 
poleca- NA NADCHODZĄCE ŚWIETA 


Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak alembiki, 
(roaosoe oqumeinoe Bano, likiery, kremy w ozdobnych flakonach, spirytusy : do picia win- 
ny, do politury i do palenia, jako też okowitę smaczną i mocną. WENA naturalne odstale 
z najcelniejszych piwnic: węgierskie, francaskie, szampańskie, reńskie, hisz- 
pańskie, portugalskie. Araki, koniaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Mio- 
dy stare, porter angielski |, Js, '/a butelkach. Octy trancnskie, WINA: be- 
sarabskie. krymskie i kaukazkie od 30 kop. za butelkę. 2331—3—1 


W powołaniu się na powyższe ogloszenie mamy honor za- 
wiadomić, że przyjęliśmy 


na gubernię Piotrkowską Agenturę Główną 
Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa 
Ubezpieczeń 


„POMOC: 


w St. Petersburgu 
i poszukujemy zdolnych agentów 
a) w branży ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków, 
b) w branży ubezpieczeń szkła. 
Refłektanci zechcą się zgłaszać do biura Głównej Agentury 
w Łodzi w. Piotrkowska Nr. 98. 
Edward Kremky & Comp. 


225—3—1 


__ WAINA krymskie i kaukazkie. 
Sklad Herbaty, Cukru, Kawy i Towarów Kolonialnych 


E. Dietrycha 


w ŁODZI, ulica Średnia N. 332 (5 nowy). 
na nadchodzące święta poleca: 


wielki wybów pierników z fabr. IE. Wedel i innych w Warszawie. 
Warmołady, Pasliła, Daktyle marokańskie, prunelki, ORZECHY włoskie, tu- | 
reckie, amerykańskie i ruskie, figi, w różnych gatunkach, śliwki, gruszki | 
| i jabłka suszone, rodzynki sułtańskie eleme, migdały, wanilię, cykatę. øli- 

wę nieejską, oraz musztardę francuską i krajową, 2822-5-1 
0  Pieruiki ozdobue na cholukę. Wa  — = —— 


Bakalie mieszane. 
ZUTETYYJENYETYT 


Mloda osoba 


z poznańskiego znająca się na kra- 


Teatr Łódzki. 
|nEPME wiecczyznie 
VICTORIA. poszukuje miejsca 


ki 


st! 


We zawartek.d- 16 grujlnia 1ggo |do dzieci lub do wyręczania pani 
sza się składać w Administracyi 

„Dziennika”. 2323—3—l 
(SIEBEN SCHWABEN) Mam. zaszczyt uprzedzić osoby 
Operetka w 3 aktach, słowa H.|zglaszające się do mnie na zimowe 


f i 7 domu. Oferty pod lit, W. K. upra- 
JANI SZYADÓW ee 
Wittmanna i J. Bauera. o sd kursy łekcyj tańca w zbioro- 


Karola Millockera, przekład C. Da-|wych jako i zamówionych kołach, 
nielewskiego. że takowe rozpocznę już z d. 20 
OSOBY: b, m. w sobotę od godz, 8 wiecz, 

Hrabia Otmar p. Olszewski w mieszkaniu dotychczasowem, ul" 
Jan Stein, burmistr Zawadzka M 19 (48)d na dole dom 


miasta Stuttgardn p. Gorzkowski 
Katarzyna, jego córkn p-na Calory 
Emerencga. jej ciotka p=ni Trapszowa 
Bombastus, Tleofras- 


W-ej Schmidt, gdzie też wszelkie 
oferty nadsyłać upraszam. 
B.czł. baletu teat. rząd. w Warszawie 


a 


KWX% TPOÓMKM Ëb MEDTBRIMM TBAA" 

Pirzoclsoń ini. waj 4 
a? nii p. Marecki Jan JAŚWEWICZ. MH U fro BHHOBHHE B% NEKCHOA 
Frycek, jego służący p. Winkler 2310—5—1 [Resin sTaro pucuopaxcnia RiRb 


ein. fagda, stara > żyńsk A TF PIE PEP 

WPÓŁka. par Sorana yan Of H K 3 ki BÓRKTŁ HA A0pomkax% rpoóuki Gy- 
PODDA obca kT p-ni Bronfkowska Icer . unic | AYT NpiNIEKAEMH KE OTBKTOTRER-| 
Pan Nikòdem p- Danielewski P ‚g Lo uoeru uo 29 er, yor. O WAR. HA. 
Pan Eriam p. Zdzieszyński przygotowuje do egzaminów (na u- Mupostiun CyabiMM, 
Szpic p. Staszewski zyskanie praw wolnowstępujących| ggg p 6 2 WP 
Grzyc p. Staszkowski i do korpusu kadetów. Warszawa, 0 r. jjekaGpu xua r. Joxa. 
Blic |Siedmin Szwa-p. Szymborski — |Kracza M 12 mieszkania 3 Ifoannińuefiorep» Kanurasz 
Fryc bów, pachoł- p. Ceremurzyński 2397—8 i > > 
Wic |kowie miejscy p. Tomaszewiez 2827—8— I „łaukabty kw, 
Chye p. Romaw 
Szpryc p. Zaborski z a 
ae | 00 = ryz WIELKI WYBÓR 
Hans Rycerze prsy” Walentowaki 
Henryk | ciele b Yp. Wirgilinsz O 
Ottot fare Ottma.P- A; Olszowski zF Y vs E W T 
Ulryk [o Ap, Wisłocki J 
paski p. opi najnowszych systemów, jak niemniej znaczny zapas eleganckich 

Vo p. Piasecki < 
Basia , pna Gerard . ` 7 zw 
Pasig | kuckarki Pae ae ska dzwonków do sanek, poleca firma 


p. Staszewski 
2 » p. Wisłocki 
Stróż wieży miejskiej p. Wirgilinsz 
W piątek, d. 19 grudnia 
Po cenach zniżonych. 


Tri! 


Opóra w 4 aktach, 8 obrazach, > 
muzyka J. Verdi'ego. 
OSOBY: 


1-szy mieszczanin 
pr 


C. Milker i 


NA 


poleca wiel 


Hrabia de Puna p. Marecki 
Leonora p-na Oalori Ta 
Azucena, cyganka puni Krzyszkowska 
Manrico, Trubadur p. Olszewski 
Fernaudo p. Zaborski 
Inez p-ni Solska 
Ruiz p. Chyrezakowski 
Posłaniec p Staszkowski 
Stary cygan p. Wirgiljusz 
Alerto p. Szymborski 
Indalsio zbrojni p. Wisłocki 
Elwiro hrabiego p. Zdzieszyński 
przej z Wal k 

eperto „a Pe Waleutowski 
Dedutio yn ką p. Gorzkowski 
Ineramio | 078 - pi Ceremurzęński sd 
Merina pni Zdzieszyńska | 
Agaja pai Michałowska 
Theja p-na Geratd 
M tyganki  p-na Lewandowska 
Gulda pni Ceremurzyńska 
Naja pna Bawięz 
Jemi | p-na Prawilzie 


Rzecz dzieje się w Hiszpanii. 
pole 


DF- 
Pierniki wlasnego 


konfitúrami i maślane. 
Wszelkie zamówienia wykony 


świąteczne 25 kop. 
Bilety sezonowe dla dorosłych. po 
rs. 3, dla uczniów i dzieci po rs. 2// 

y kasie.. 2367—3—1 


Panom Fabrykantom i Technikom !! 


Polecawy 


gotowe kratki oelltloidowe 


wyrobu fabryki. „WATALIV' 
do uszczelniania kotłów, maszyn, rur 
parowych i wodnych. Krążki cellulai- 
dowe są tanie i trwale, zastępują dro- 
gi azbest w arkuszach, które 
cinanin dają moe bezużytecz- 


PIENET AEAT BR 
STAWIROWSKI | S-ka 
w Łodzi, m Plotrkowska, EA 
y 4: 1 


10 sztuk 


a gum 
ain | NB. 


wincyi, w Cesarstwie i Zagranicą, 
syłający zamówienie wprost do Admini- 


ROCIHpeNtiReTCAH BWHAOSWTE AN AODOM- 


w ŁODZI, ulica Nowomiejska N., 12. 


GWIA 


stu gatunkach, 

Owoce marcepanowe i cukry ozdobne na choinkę, jak rów- 
nież cukry deserowe i czekoladki, w wielkim wyborze, 
muje zamówienią na stracie z makiem, z masą migdałową, z 
Baby, Baumkucheny i Torty: 


PIER 


NORMA 


Braci Polakiewicz 


DZIENNTR ŁÓDZKI. 


SZT eE TOAS ME RE ABU 


NAJNOWSZA POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza 
BEZ DOGNATU 


wyjdzie z druku w d. 18 b. m. 


maana ozdobne; tomów ; cona rs. 5. 
amawi. b b 


ać i nabywać można we wszyst- 
ch księgarniach w Warszawie, na ży 
Nad. 


racyi „SŁOWAĄ” (Mazowiecka 11 w War- 


sząwie) nie ponoszą kosztów opakowania 


posyłek, 2350-3-1 


Ors Iloaunińweiicrepa r. Joran. 


Br Aaonouienie KŁ CJORŃECAOMY 
parasanio orĄsRHOWY MAOW n3- 


RONIHUKAMŁ pn ocmorph nxb 0- 
1emx%, 1omaxefi u okunaxeji, npe- 


yupexAA0 WTOpA4HO, WTO CTpOrO 


SBOINNKHA TAKŁ M A03BOJABMIE BHF- 


T. Bronk 


2343—5—1 


sr, 


Ser w dwudziestu gatunkach i masło najtaniej 


Bracia Thurgch 


W,ŁODZI 


nlica Piotrkowska Nr.223 _ (nowy) 


polecają na nadchodzące święta 
Różne towary kolonialne, owoce Świeże i su- 
szone, orzechy w kilku gatunkach, oraz ba- 


kalie w wyborowym gatunku i delikatesy po 
cenach jak najtańszych. 


Kawior astrachański 


świeży, dwa razy tygodniowo nadsyłany funí 
od rs. t kop. 50 i wyżej. 


QB 


Wszystkie spirytualia z dystylarni parowej J, Ty- 


"TOJĄSAWZSIEM 
youd òd jyujuoy | wuna ouzofukJZEZ | ASY 


kocinera w Kaliszu po cenach fabrycznych. 


2381 —4 
-qka ouozpó ouzQ1 zedo Ajeidg 


GG 
Dr. J. Birencweig | RESTAURUJG i REGENERUJE 


| s skór _|obrazy olejne stare, tak na płótnie 
ORŁA pp z , kóz jaki na drzewie podług Póttenkofier'a 
ne, róg Południowej t Wschodniejję Bouyier'a jak również kapaję 
vis-à-vis domu p. Abla Ne 48, prz.|jobrazy starych szkół, sztychy am- 
od 11—1 w poł. i od 3—7 wiecz.|gielskie kolorowane z przeszłego 
1866—50—0 tn gr porcelanę, gobeliny, 
- = — |makaty, meble, zegary it. p., ulica 
OBbAB.IEHIE. Piotrkowska M 108, 3 pietro od 
Cyaebanit Mpucrass [leTpokoB: |frontu. 
cnaro Oxpymuaro Cyxa Pudapyb 
BylkEBHYE, &HTEIBCTEY OII BR rop. 
Jloąaa no Hosouy-Puaky noas N: 
10, wa ocnonamiu 1030 er. Yor. Pp. 
Cya. oOwaBiaeT*, WTO 8 JJekaGpa 
1890 r, Bs 10 uac. yrpa Gyx€T3 upo- 
ManeĄCHA NyÓAABT:AA NPOXAKA ABH- 
%AMATO HMYINECTBA UPHBAAIEKA" 
maro uacańąausam+ Poóepra Ma- 
TEBCKATO COCTOANMATO H3% 10maxe 


ATA T TAT 


Jan Jllinicz-Zeydel. | 


iapia (1 19 czerwca 
Do wynajęcia od lipca) 1891 
r. dwa sklepy ze składami jak rów- 
nież lokale mieszkalne przy al. Piotr- 
kowskiej M 274a położone, zajmo- 
wane dotychczas przez firmę Kru- 
sche i Ender. Bliższe szczegóły 
udziela właściciel Ch. J. Beilin, 


DKĘT 


ki wybór 


$ złotej i srebrnej biżuteryi, oraz brylantów 
jak i kolorowych prawdziwych kamieni, 


najnowszych fasonów po mader nizkich cenach 


Warszawska FILIA magazynów JUBILERSKICH 


J. 0. Radina 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska 267, 39, obok cukierni Wtistehubego. 


2347—3—1 


Piotrkowska 257 (28) 


ca 


Na Gwiazdkę wa 


wyrobu w kiłkuna- 


Przyj- 


kurata 


wa się z calą a 


oz ością, 


Ja 


tO kop. ( 


znakomicie ulepszone i wyróbione z tytoniu tureckiego, pocho- 
dzącego ze zbioru 1889 r., który jak wiadomo, pod wzgl 
dobroci należy do najpomyślniejszych w ostatniem dziesięcioleciu 
Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi, przy naby- 
b waniu naszych wyrobów, na firmą i etykiety nasze, które 
obecnie podrabiane są przez rozmaite fabryki, 
„przez jedną z fabryk petersburskich. 


(eż 


łównie zaś 


g 


333—10—1 


MeÓG1M, NOACBÉUHHKOBA, AAMS, 
KApTHHS, SÄHOBËCH, K030B%, AOMA- 
Aunofi yupumu « Upou. H ONKEER- 
Hoe xas Toprosz st 4048 py6. 
Iipoąaxa GyAeT* UpoWaBOXWTECA; 
Br rop, Hrepzf B5 IABOBApERHON% 
aaBoah MaueRCKNXE. 
Top. Joass, 27 Houópa 1890 r. 
Cyaeó6nnit IIpuoras» ByateBuur, 
23178—1 


Cegielniana, dom Goldberga. 
2295—5—1 


"Br. Bronisław Handelsman 


Dzielną (Kole 


przeprowadził się ua uli 
jawa % 3, dom P, Przyjmuje 
chorych ma żołądek i kiszki od godziny 


114 = 10 rano i ód 3 — 5 ołodni. 
8 hoż-0—m 


Tabela wygranych 
w dniu 5 ciągnienia 5 klasy 155 loteryi klasycznej, Dnia 15 grudnia 
Główne wygrane: Rs 75,000 na N. 9624. Rs. 20,000 na N. 5585. 
Rs. 15,000 na N. 14534. Po rs, 2,000 na NN. 213 12117 14790 15576. 
Po rs. 1,000 na N.N. 9571 10669 12396 12819 13959. Po rs. 100 na 
NN. 6930 10212 10317 10616 13638 16055 16151 16528 17315 17466 
18507 19417. Po rs. 200 na NN. 93 1120 4970 6568 9959 11110 
14158 16046 17005. Po rs. 100 na NN. 561 4859 5828 7475 7640 


7686 9965 10228 10367 10491 10938 12905 12969 13181 13589 13622 
13865 14817 15350 17786 18929 20482 20674 21144 21154 21995 
22237, 22547. 


15/1208/2666|4699|6526| 8259) ka 
41 

75} 59 

39/20876 22724 


67 
18 
p 


57|12202/138. 


53 


s DZIENNIK: ŁÓDZKI. N 283 


„PIEKARNIA NAJNOWSZA“ 


dziękując Szanownej Publiczności za okazane względy w ciągu swej jednorocznej egzystencyi, podaje niniejszem do wiadomości, że na 
NADCHODZĄCE ŚWIĘTA wypiekać będzie: 


strucle mleczne po kop. 7. za funt, strucle ukraińskie po k, 5, strucle wyborowe. 
polskie po k. 25, babki doskonale po k, 30, oraz znaczny wybór PIERNIKÓW. z czem 


się poleca uznaniu Szanownych Pań, Właściciel Piekarni 


L. J. Pawłowski, 


A „BAKALIĘ MIĘSZĄNE jk 
M. Sprzączkowski 


GŁÓWNY SKŁAD. HERBATY 


na Łódź i okolicę firmy: 


PIOTRA ORŁOWA” 3 
= 
i 
r 
E 


2463—3—1 


ulica Piotrkowska T 504. LODZ ulica Piotrkowska X 504. 


Poleca na wadchodzące święta: 


PIERNIKI w wielkim wyborze PIERNIKI 


z pierwszych renomowanych fabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, 
wina odstale: węgierskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, ramy, koniaki, araki, likiery 
krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne; rodzynki sułtańskie, eteme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicej- 
ską, musztardy francuskie i krajowe, octy francuskie, czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, 


rzniętego na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 
2250—6—1 


- | PIERWIKI 
a aaa a AAAA kilki U 


GKBETANEK i WOLFF 


Skład instrumentów i nut i 
w Lodzi, Piotrkowska Aż 18, l-e piętro, N 

otrzymał nowy transport 

Fortepianów i pianin 


HS Przyjmują się zamówienia na repe- 
— TaCye, strojenia i transport instru-. 


Kruszyna Borowno 1. O. Księcia Lubomirski i spółki niniejszem podaje 
jad wiadomości paz ł pas my i zi ma że główny Saai Hg 
aczną sprzedaż swyd robów na Łódź i okolic: ierzyła panu R. Fi- 
lipezyńskiemu w 3 ku a la Dzielna Nr. 6. — 4 

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt donieść mie- 
szkańcom miasta Łodzi i okolicy, że obecnie mam na składzie znane ze awej 
dobroci i delikatnego smaku sery a mianowicie: Sery twarde Szwajcar- 
ski Nr. 1 Szwajcarski Nr, 2, Kruszyński. Sery miękie tłuste. Kühbach 
Szwarcenberg. Limburg. Sery deserowe Komadour, Hagenberger, Grand 
— zs f. Brie Cowlomiers, Cammembert, Neuf Chatel, Masło Roquefort 
w słojąch. 


B. Filiprzyński. 
2858=3—1 


JOOOOOOOGOOGOCH 
Skład WIN Węgierskich 
JFELIXA 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska M 504/60. 
Uprzejmie uprasza Szanowną Publiczność miasta Łodzi i oko 
licy, ażeby raczyła łaskawie zaszczycić go obstalunkami ma 
nadchodzące święta. Skład oprócz rzeczywiście starych win re- 
nomowanych w-kraju, jest zaopatrzony w różne gatunki win 
węgierskich, stolowych odstałych, tokajskich, francuskich, orazwK0- 
MAKI różnych renomowanych firm, po cenach możliwie nizkich. 
Za uczciwość i dobry: towar, firma gwarantuje. 2364—3—1 
- ; 


2208—0—1 


ae Skład WIN krajowych 


TOWARÓW KOLONIALNYCH I DELIKATESÓW 
W. Kowalikowskiego 


w ŁODZĘ ilica Zawadzka X 8 (438), dom pastora W-go Ronthalera, obok kaneelaryi W-go 
À I Policmajstra. > 
Poleca na NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: wina krajowe kilku firm warszawskich w cenie za butelkę 
od 35 kop. i wyżej, białe i czerwone, słodkie i wytrawne, oraz wszelkie towary kolonialne, wyroby 
tabaczne, sery, nabiał, sardynki, konserwy, pierniki zfabryk warszawskich, CUKRY do ozdób, tudzież 
MIÓD prawdziwy lipcowy 25 kop. za, funt, pochodzący -z czarnego lasu pod Puławami z pasiek Wład. 
Popiela. Mając zaś na celu udogodnienie Sz. Publiez., klientom swoim załatwiać będę wszelkiego 
rodzaju sprawunki nie wchodzące w zakres handlu mego, które z możliwym pośpiechem bezintere- 
sownie dostarczać będę. W końcu mam honor iadmienić, że od zakupionych w sklepie mo- 
im win i towarów kolonialnych za wyłączeniem przedmiotów nabywanych netto, wydawane będą 
kwitki opatrzone podpisem moim i firmową pieczęcią, na które po zestawieniu cyfry poczynając od 25 
rs. wypłacanym będzie towarem procent 4'/,. Spodziewam się że Sz. Publiczn. z sumiennej mojej 
obsługi w zupełności zadowolnioną będzie i łaskawie raczy zaszczycić swemi względami, 2840-5-1 


Fabryka pieców 


Rudolfa Scholz 


poleca swe wyroby 
Emaliowane hiałę gładkie, staro niemieckie, w jednym 
iw kilku kolorach, majolikowe piece i kominki także 


z wypalauemi prawdziwemi złoceniami. 

Skład zaopatrzony jest bogato w najnowsze i najwspania|- 
sze wzory niklowych, galwanizowanych it bronzowanych ekra- 
ników, przyborów do ognia, postumentów do tych przyborów, skrzy- 
nek na węgiel, postumentów do parasoli i wieszadel, 


Sprzedaż odbywa się w sklepie pana Adolfa Rosen- 
thala, Piotrkowska 269, filia vis-a-vis Grand-Hotelu, gdzie 
znajdują się także modele pieców i skład wzorów kafli majoli- 
kowych, 2305—3—1 


Toqgumesaa Qaópnusań Werk- 
AHA qopora 


Bestąernie aanpaenie Tokaponorysa< 
esa Kouropiu Pociftekaro QÓiieCTBA, 06% 
yrept xyOaurara Waraaxnoi Eaent-1040b 
aa X 9754 ors 12 Hoaópu r. r Yapan- 
żenie Joxsunckofi *WaGpuunoń mes Ap. 
cnur OFbABARCTH, WTO yuowanyTbiil Ay- 
6aukata HAXIAJROÑ CANTATE HEASRETEM- 

+ 2368-41 


WIELKI WYBÓR 
NOWOŚCI 


nadszedł do mego skladu galanteryi ozdobnej, sre- 
bra 54-ej próby ù wyrobów platerowanych 


LUDWIK HENTG._. 


sz 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesiaw Knichowiecki 


